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S p i s  t r e ś c i :  W stęp. I. Prawo dawne. II. Prawo w spółczesne.
Zakończenie.

Wstęp

W ierni ochrzczeni oraz b ierzm ow ani m ają  n ieu traca lny  ch a ra k ­
te r  kap łań sk i i są rzeczyw istym i kapłanam i, jakkolw iek  nie ta k i­
mi, jak  kap łan i w yśw ięceni. Jak o  uczestnicy  kap łaństw a C h ry ­
stusow ego w iern i o fiaru ją  przez ręce kap łana  wyświęconego, ale 
i sam i z n im  sk ład a ją  ofiarę. Są więc w  sobie w łaściw y sposób 
koncelebransam i O fiary  Eucharystycznej.

Inną koncelebrację  E ucharystii m am y wówczas, gdy tylko jeden 
p rezb ite r przem ienia  chleb i w ino w  Ciało i K rew  C hrystusa, 
a inn i p rezb iterzy  b iorą udział w  te j E ucharystii, ale nie dokonują 
ak tu  konsekracji. Do czasu ostatn iej refo rm y litu rg icznej ta k  cele­
brow ano Msze św ięte konw entualne, a także Mszę św iętą w W iel­
k i C zw artek, gdy celebrow ał biskup, a jego kap łan i uczestniczyli 
w  te j celebracji. W tak im  przypadku  zw ykło się mówić o tak  
zw anej cerem onialnej koncelebracji E ucharystii.

Gdy w ielu kapłanów  działając jednocześnie, mocą tego samego 
kap łaństw a i utożsam iając się z N ajw yższym  K apłanem , jednym  
ak tem  w oli i jednocześnie, a przez to jednym  ak tem  sak ram en ­
ta lnym  sp raw u je  jedyną ofiarę i b ierze w  niej u d z ia ł*, m am y 
koncelebrację w sensie ścisłym, k tó ra  jest przedm iotem  nin iejsze­
go artyku łu .

I. Prawo dawne

W czasie O statn iej W ieczerzy C hrystus P an  sk łada sw oją nie- 
k rw aw ą ofiarę indyw idualn ie , ale dopuszcza Apostołów do w spół­
udziału w  te j ofierze. Po w stąp ien iu  C hrystusa P ana  do nieba

1 Sacra R ituum  Congregatio, Decretum  Generale „Ecclesiae sem per”, 
dieij 7 m artii 1965, w: R itus servandus in concelebratione M issae et ri- 
tus com m unionis sub utraque specie, editio typica, Typis Polyglottis 
Vaticanis 1965, p. 7 :„Nam in hac ratione M issam celebrandi plures 
sacerdotes, in  virtute eiusdem  Sacerdotii et in  persona Sum m i Sacer- 
dotis sim ul una voluntate et una voce agunt, atque unicum  Sacrifi- 
cium  unico actu sacram entali sim ul conficiunt et offerunt idem que si­
m ul patricipant”.
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A postołow ie i ich uczniow ie zb iera ją  się na „łam anie ch leba” (por. 
Dz 2,42; 20, 7 nn). W iadom o, że to „łam anie ch leba” przypom inało 
O statn ią  W ieczerzę, k tó re j przew odniczył sam  C hrystus. Czy A po­
stołow ie koncelebrow ali E ucharystię  czy też ty lko jeden  z nich 
„łam ał ch leb” a pozostali b ra li udział w te j czynności, jednak  
n ie  w  identyczny sposób jak  ten  p ierw szy A postoł? T rudno odpo­
w iedzieć na to py tan ie. Być może, że w ypow iedź św. P aw ła  z I 
lis tu  do K o ry n tian  10, 16, „kielich błogosław ieństw a, k tó ry  błogo­
sławim y... chleb, k tó ry  łam iem y...” jest a luzją  do koncelebracji 
spraw ow anej przez prezb iterów  pod przew odnictw em  A p o sto ła2.
*-Św. K lem ens Rzym ski (f 101) pisze w  znanym  liście do K o ry n ­

tian , że przy  sk ładan iu  ofiary  specjalne funkc je  sp raw u je  a rcy k a­
płan, p rzy  k tó rym  odpow iednie m iejsce za jm ują prezbiterzy , zaś 
lew ici dokonują pow ierzonych im  czynności (40, 5 ) 3. Rozróżnienie 
m iędzy funkcją  arcykap łana  a prezbiterów  nie m usi dotyczyć sa­
m ej isto ty  rzeczy, czyli tego, że 'a rc y k a p ła n  sp raw u je  Eucharystię , 
zaś prezb iterzy  nie czynią tego, a w!ięc, że nie m a koncelebracji. 
A to także dlatego, że u św. K lem ensa h ie ra rch ia  jest jeszcze d w u ­
stopniow a, złożona z biskupów , nazyw anych  także p rezb iteram i 
oraz d iak o n ó w 4. Jed n ak  z tego, że to nie m usi nie być koncele- 
b rac ja  n ie  w ynika , że to  jest koncelebracja, jakkolw iek  w ydaje się 
to  praw dopodobne, jeśli zw ażym y na inne dane z tego okresu.

Św. Ignacy, b iskup  A ntiochii (f 107), p raw ie  w spółczesny K le­
m ensow i Rzym skiem u, zna już tró jstopniow ą h ierarch ię  Kościoła, 
to jest biskupów , p rezb ite rów  i diakonów  5. W liście do F iladelfian  
przestrzega on, aby  w iern i m ieli ty lko jedną Eucharystię , bow iem  
„jedno jest ty lko  Ciało P ana  naszego Jezusa C hrystusa i jeden 
ty lko kielich, k tó rym  jednoczym y się z K rw ią  Jego, i jeden tylko 
o łtarz  ofiarny, a więc jeden  ty lko  biskup, otoczony prezb iteram i 
i diakonam i, w spółsługam i sw oim i” 6. Tekst ten  m ożna chyba ro ­
zum ieć tak , że św. Ignacy pisze o E ucharystii koncelebrow anej 
przez b iskupa w raz  z p rezb iteram i przy  jednym  ołtarzu, kiedy to 
rzeczyw iście jest jeden chleb przem ieniony w  Ciało C hrystusa i 
jeden  kielich z w inem  przem ienionym  w K rew  C hrystusa.

2 J. D a u v  i 11 i e r, Les tem ps  apostoliques, I siècle, in: H istorie 
de droit let des institutions de l’Eglise en  Occident, t. II, Paris 1968, p. 
494.

3 P atres  Apostolici,  edidit Franciscus X averius F u n k ,  vol. I, Doc- 
tr ina duodecim  apostolorum, Epistulae Barnabae, C lem entis  Romani,  
Ignatii Polycarp huiusque m a r ty r iu m  Papiae Quadrati P resby teroru m  
apud Ireneum  fragmenta , Epistulae ad Diognetum, Pastor Hermae,  ed. 
2, Tubingae 1901, vol. I, p. 150.

4 J. R o s t w o r o w s k i ,  C harakter  i  znaczenie b isku p s tw a  w  p ie r w ­
szych dw óch  w iekach  d z ie jów . Kościoła,  K raków  '(1925), s. 121, 131.

5 J. R o s t w o r o w s k i ,  dz. c., s. 149.
6 M. M i c h a l s k i ,  Antologia li tera tury  p a tr y s tyc zn e j , t. I, W ar­

szaw a 1975, s. 27.
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W zględnie jasno pisze o koncelebracji E ucharystycznej św. H i­
polit Rzym ski (f235) w  tzw. Podan iu  A posto lsk im 7. O pisuje on 
obrzędy spraw ow ania E ucharystii przez nowo w ybranego  biskupa, 
k tó ry  w espół z p rezb iteram i wjkłada ręce n a  przyniesione do o łta ­
rza dary , a potem  już sam  odm aw ia znane także dziś w ezw ania 
przed p re fa c ją 8, sam ą prefację, m odlitw y przed konsekracją, sło­
w a konsekracy jne  nad  jedną i d rugą  postacią i dalsze m odlitw y 9. 
M odlitw  tych  św. H ipolit R zym ski nie poleca pow tarzać dosłownie. 
Uważa, że każdy  celebrans może spraw ow ać E ucharystię  przy uży­
ciu w łasnych  słów, byle trzym ał się p raw ow iernej n a u k i10. W 
tak ich  okolicznościach prezb iterzy  koncelebru jący  z b iskupem  nie 
recy tu ją  an i naw et nie m ają  możliwości w spólnego z b iskupem  re ­
cytow ania chociażby ty lko sam ych słów konsekracyjnych. Udział 
prezb iterów  w  koncelebrow aniu  E ucharystii polega na w łożeniu 
rąk  razem  z b iskupem  na d a ry  o fiarne n .

W ow ym  czasie nie jest to jedyny przypadek  spraw ow ania sa ­
k ram en tu  przez w łożenie rąk  kapłańskich . Również przy  udzie­
lan iu  sak ry  b iskupiej ty lko  biskup konsekru jący  w ybranego  w y ­
m aw ia nad nim  m odlitw ę i w kłada nań  ręce, podczas gdy pozo­
sta li b iskupi poprzesta ją  na w łożeniu rąk  na konsek ro w an eg o l2. 
W tak ich  okolicznościach w szyscy biskupi, a więc ta k  głów ny kon- 
sekra to r, k tó ry  w k łada  ręce i odm aw ia m odlitw y, jak  i biskupi, 
k tó rzy  jedynie w k ład a ją  ręce na  konsekrow anego, są p raw dziw y­
m i k o n ce leb ran sam i13. Podobnie jak  koncelebracją  jest w spół­
udział w  konsekracji nowego biskupa, w yrażający  się w e w łoże­
niu  rąk  na e lek ta  przez w szystk ich  obecnych biskupów  (choć bez 
w spólnego w ypow iadania m odlitw y konsekracyjnej), tak  koncele­
b rac ją  jest w spółudział w szystkich  prezb iterów  w  spraw ow aniu  
E ucharystii, w yrażający  się w  konsekracy jnym  geście w łożenia rąk  
na d a ry  (choć ty lko przew odniczący — biskup  w ym aw ia m odlitw ę 
k o n se k ra c y jn ą )14.

7 La Tradit ion  apostolique de Sain t Hippoly te  essai de reconstitu tion  
par Dom Bernard  B o t t e ,  O.S.B., M ünster W estfallen  (1963).

8 Traditio  Apostolica,  4: „Illi vero offerent diacones oblationem , qu- 
ique inponens m anus in  earn- cum  om ni presbyterio dicat gratias agens: 
Dom inus vobiscum ...” B. B o t t e ,  o.e., p. 10.

9 B. B o t t e ,  o.e., p. 12—16.
10 B. B o t t e ,  o.e., p. 29.
11 St. C z e r w i k ,  Liturgia  Eucharystii  — zagadnienia w yb ra n e ,  w: 

Sakram enty w tajem niczenia  chrzęścijaństoiego, W arszawa 1981, s. 317.
12 T raditio  Apostolica,  2: B. B o t t e ,  o.e., p. 4. Zob. A. S a n t o r i -  

n i, L’ordinazione episcopale, ztoria e teologia dei r i t i  dell ordinazione  
nelle antiche li turgie  dell’Occidente,  Roma 1976, p. 29.

13 B. N  a u n h e u s e r, La concelebrazione nella  tradizione délia  chie- 
sa occidentale, in: Concelebrazione, dottrina e pastorale, B rescia (1905), 
p. 3. .

14 Takie jest rozum ow anie autorów: B. B o t t e ,  N ote  his torique sur  
la concélébration dans l’Eglise ancienne, La M aison D ieu  35 (1953)
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O spraw ow aniu  E ucharystii w IV i V w. w  Rzym ie w iem y z 
księgi znanej jako L iber Pontificalis. W edług te j księgi głów nym  
celebransem  E ucharystii jest papież. G dy papież sp raw u je  E ucha­
rystię , p rezb iterzy  sto ją przed nim , zaś duchow ni usługujący  przy 
celebracji pod trzym ują pateny . W spraw ow aniu  E ucharystii b iorą 
udział w szyscy kap łan i św iętego m iasta  ls. Także b iskupi przybyli 
do R zym u są zapraszan i do czynnego uczestniczenia w  E ucharystii 
spraw ow anej przez papieża. W spom ina o ty m  Innocenty  I (401— 
417) w  liście do D ecencjusza, biskupa w  Gubbio 16. G dy zaś k tó ­
ryś z prezb iterów  R zym u nie może b rać  udzia łu  w e Mszy p ap ie­
skiej, papież posyła m u kaw ałek  konsekrow anego chleba, zw any 
„ ferm en tu m ”, polecając m u połączyć to „fe rm en tum ” z w inem  
konsekrow anym  przez p rezb ite ra  w m iejscu, gdzie ten  osta tn i 
sp raw u je  ofiarę  17. Łączenie chleba konsekrow anego przez papieża 
z w inem  konsekrow anym  przez p rezb itera  m iało być znakiem  je d ­
ności papieża tak  z p rezb ite rem  jak  z całą społecznością chrześci­
jan  18.

P rzy jm u je  się za pew ne, że Kościół p ierw otny  zupełnie nie zna 
sp raw ow ania  E ucharystii przez sam ego celebransa w  izolacji i bez 
udziału  m iejscow ej społeczności w iernych. C elebruje się ty lko  jed ­
ną ofiarę Eucharystyczną. G łów ną funkcję  spełn ia  biskup, do k tó ­
rego dołączają się inn i k ap łan i obecni w zgrom adzeniu w iernych. 
W III w. i później jedynie biskup jako najw ażniejszy  celebrans 
E ucharystii recy tu je  czy śpiew a isto tne  m odlitw y, k tó rych  p rze ­
w odnia m yśl jest usta lona, na tom iast poszczególne słow a dobiera 
w edług w łasnego uznania  sam  celebrans 19. P ierw szy kanon  Mszy 
św iętej pow staje w  V lub VI w ieku (być może w czasach G rzego­
rza W. (590—604) 20 .

U stalenie kanonu  Mszy św iętej, k tó ry  należało pow tarzać w  każ­
dym  spraw ow aniu  E ucharystii, um ożliw iło dalszą ew olucję obrzę­
dów koncelebracji eucharystycznej. W V III w. w Rzymie, jak

fasc. 3, p. 10— 11; St. C z e r w  i k, dz. c., s. 317—318. — Innego zdania 
w  tej spraw ie jest: I. H a n  s e n s ,  De concelebratione eucharistica, P e- 
riodica 16 (1927), p. 143—154, p. 181—210: 17 (1928) p. 93—127: 21 (1932), 
p. 193—219. — W ydaje się, że z faktu spraw ow ania sakram entu św ię ­
ceń  przez w łożen ie rąk n ie można w nioskow ać, iż sakram ent Euchary­
stii spraw ow ano także przez w łożenie rąk.

15 Podaję za: B. N e u n h e u s e r, o.c., p. 7.
19 Ep. I: „Saepe... urbem  ven isse ac nobiscum  in ecclesia convenis- 

se... in  consecrandis m ysteriis” : Mansi, III, 1028.
17 J. B i 1 c z e w  s k i, E ucharystia  w  św ie t le  n a jdaw n ie jszych  pom ni­

k ó w  p iśmiennych,  ikonograficznych, K raków  1898, s. 283.
18 J. G a u d e m e t, L ’Eglise dans l’Empire Romain (IV—V siècles) in: 

H istorié du droit et des institu tion  de l ’E glise en Occident, t. III, Paris 
(1958), p. 682.

19 B. N e u n h e u . s e r ,  o.c., p. 9.
20 B. B o t t e ,  Note historique sur la concélébration dans l ’Eglise an­

cienne,  La M aison D ieu 35 (1953), p. 19.
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św iadczy Ordo R om anus  III, kardynałow ie  p rezb iterzy  konceleb ru ­
ją  z papieżem  cztery  razy  w  roku, m ianow icie w  Boże N arodzenie, 
W ielkanoc, Uroczystość Zesłania D ucha Św iętego i św. P io tra  A po­
stoła. Podczas kanonu  kardynałow ie  sto ją po p raw ej i lew ej -stro­
nie papieża, trzym ając  w  rękach  k aw ałk i chleba do konsekracji. 
C ały kanon  odm aw iają  w spólnie z papieżem  kardynałow ie  p rezb i­
terzy. D okonują także konsekracji obydw óch postaci. Jed n ak  nie 
czynią znaku krzyża nad daram i, bo to jest zastrzeżone sam em u 
p ap ieżo w i21. Ten fragm en t Ordo Rom. III jest św iadectw em  is t­
n ien ia  koncelebracji tak ie j, jak ą  znam y dziś, to znaczy, że w szyscy 
koncelebransi, u b ran i w e w łaściw y sobie stró j liturgiczny, w spól­
n ie recy tu ją  kanon  m szalny z2.

T rw an ie  tak ie j p ra k ty k i koncelebracji po tw ierdza A m alariusz 
Z M etz (f850). W edług niego w  Kościele R zym skim  panu je  zw y­
czaj, na m ocy którego ofiarę C hrystusa celebru ją  z papieżem  p re ­
zbiterzy , a czynią to słow am i i rękam i 23.

W średniow ieczu E ucharystię  koncelebru je  się w  w iększe św ię­
ta, zwłaszcza w  W ielki C zw artek , rzadziej w  inne dni św iąteczne 
i p rzew ażnie tylko- w  kościołach k a te d ra ln y c h 24. Ju ż  bow iem  od 
czasów K aro la  W ielkiego (768— 814) w  Kościele Łacińskim  rozpo­
w szechnia się zw yczaj celebrow ania Mszy św iętej indyw idualn ie  i 
n iezależnie od zgrom adzenia w iernych. W e w nętrzach  św ią tyń  b u ­
du je  się liczne o łtarze boczne — obok o łtarza  stojącego w  cen­
tra ln y m  punkcie  kościoła — przy  k tó rych  rów nocześnie może ce­
lebrow ać w ięcej kapłanów , a w szyscy są zw róceni plecam i do 
w iernych, recy tu ją  m odlitw y po cichu, używ ając przy tym  języ­
ka łacińskiego, jakkolw iek  lud  już nie rozum ie tego języka 25. — 
W  ten  sposób p rak ty k a  indyw idualnego  celebrow ania Mszy św iętej 
pow oduje zan ikanie  koncelebracji eucharystycznej.

Inną racją, ze w zględu na k tó rą  zaprzestano koncelebrow ania 
M szy św iętej, są trudności ze zrozum ieniem  sensu tak iego  sposo­
bu spraw ow ania O fiary  E ucharystycznej. W X III w. spotykam y 
form alne zarzu ty  przeciw ko koncelebracji Mszy św iętej.

Z arzu ty  te  zebrał św. Tom asz z A kw inu (1225— 1274). W ydaje 
się, pisze on, że w ielu  kapłanów  nie może konsekrow ać jednej 
i te j sam ej hostii, ta k  jak  w ielu  szafarzy  nie może chrzcić jednego 
człowieka. A poniew aż w ładza szafarza chrztu  jest podobna do

21 Ordo Romanus  III, n. 1 : M. A n d r i e u, Les Ordines Romani du  
haut M oyen  Age,  t. II, L ouvain 1948, p. 131.

22 N. M. D e n i s -  B 0 u 1 e t, La concélébration eucharistique,  in: A. G. 
M a r t i m 0 r t, L ’Eglise en prière,  Paris 1961, p. 321.

23 De ecclesiatisis of ficus I, 12: „Mos est rom anae E cclesiae ut in  
comfectione im m olationis Christi adsint presbyteri et sim ul cum  pon- 
tifice verbis et .m anibus conficiant” : PL 105, 1016.

24 N. M. De n i s - B o u l e t ,  I. c.
25 J. K ł o c z o w s k i ,  W spólnoty  chrześcijańskie,  K raków  (1964), s. 41.
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te j w ładzy, jaką  m a k ap łan  nad  konsekrow aną hostią, więc w ielu  
kapłanów  nie może konsekrow ać te j sam ej hostii. — Poza tym  zby­
teczne jest angażow anie w ielu  ludzi, jeśli to  działanie może być 
dokonane przez jednego człowieka. P rzy  sp raw ow an iu  zaś s a k ra ­
m entów  nie pow inno być żadnych zbytecznych działań. A ponie­
w aż hostię m oże konsekrow ać jeden  kapłan , więc nie m a p o trze­
by, żeby konsekrow ało  ją w ielu  kapłanów . ■— W reszcie, zgodnie 
z nauką św. A ugustyna E ucharystia  jest sak ram en tem  jedności. 
A poniew aż jedności sprzeciw ia się wielość, n ie w ypada, żeby w ie ­
lu  kapłanów  konsekrow ało  jedną hostię 26.

P rzedstaw ionych  zarzutów  św. Tom asz nie pozostaw ia bez od­
powiedzi. N ajp ierw  ogólnie stw ierdza, że eucharystyczną koncele- 
b rację  p ra k ty k u je  się w  zw iązku z udzielaniem  św ięceń p rezb i­
teria tu. Ten a rg u m en t odnosi' się do w szystk ich  zarzutów , jako 
nie dopuszczających żadnej m ożliwości koncelebrow ania Mszy św ię­
tej. N astępnie św. Tom asz rozw iązuje poszczególne trudności. I 
tak, z fak tu , iż jednego człowieka chrzci jeden  szafarz, św. To­
m asz n ie w idzi możliwości koncelebracji eucharystycznej. T ak  są ­
dzi, poniew aż w  E w angelii n ie m a w zm ianki, iż C hrystus chrzci 
razem  z apostołam i. — D alej św. Tom asz w yjaśn ia , że zbytecz­
nym  byłoby konsekrow anie jednej hostii przez w ielu kapłanów , 
gdyby każdy  z nich  działał w łasną mocą. Tym czasem  ta k  n ie  jest, 
bo każdy konsek ru je  in persona Christi. W działan iu  sak ram en ta l­
nym  w ielu  kap łanów  jest kim ś jednym  w  C hrystusie. W tym  m o­
m encie św. Tom asz przenosi stw ierdzenie św. Paw ła  z Ga 3, 28 
odnoszące się do jedności ochrzczonych, na jedność kapłanów  w y ­
nikającą  ze św ięceń. Innym i słowy: jak  w szyscy ochrzczeni na 
m ocy sak ram en tu  chrztu  stanow ią jakby  jedną osobę w  C h ry stu ­
sie (są „kim ś jednym  w  C hrystusie”) tak  wszyscy kap łan i na m o­
cy sak ram en tu  św ięceń są jakby  jedną osobą w  C hrystusie  K a­
płanie, działającą jako jeden  kolegialny podm iot czynności sa k ra ­
m enta lnej. Jeśli zaś ta k  m ają  się rzeczy, to nie jest w ażne, ilu k a ­
płanów  konsekru je  jedną hostię, byle ty lko w szyscy zachow ali 
obrzęd nakazany  przez Kościół 27.

W konk luzji św. Tom asz podaje, iż w ielu kapłanów  może k o n ­
sekrow ać jedną hostię, poniew aż w szyscy oni o trzym ują  w  czasie 
św ięceń w ładzę udzieloną apostołom  przez C hrystusa podczas o s ta t­
n iej wieczerzy. Jeśli w  te j sam ej chw ili konsek ru ją  oni jedną h o ­
stię nie m a w ielu  konsekracji, ale jedna 28.

W spom niane przez św. Tom asza obrzędy udzielan ia  św ięceń 
p rezb ite ra tu  rzeczyw iście już wówczas p rzew idu ją  koncelebrację 
Mszy św iętej neoprezbiterów  i święcącego ich biskupa. W P ontyfi-

M S u m m a Theologica, III, q. 82, a. 2, ad secundum .
27 O. c., ad 1—3.
28 O. c., Respondeo dicendum.
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kale używ anym  w  Rzym ie w X III w. czytam y, że neoprezbiterzy  
po złoiżeniu dairóiw o fiarnych  zbliżają się do o łtarza , s ta ją  po p ra ­
w ej i lew ej s tron ie  papieża, udzielającego im  św ięceń i cichym  gło­
sem  odczytują kolejne m odlitw y m szału, k tó ry  m ają  p rzed  sobą, 
jak  w  czasie indyw idualnego spraw ow ania Mszy św iętej. W tym  
m iejscu zn a jd u ją  się aż do K om unii św iętej głównego celebransa. 
Sam i neoprezbiterzy  jako koncelebransi p rzy jm u ją  K om unię św ię­
tą  pod dw iem a postaciam i. Chleb przem ieniony w  Ciało C h ry stu ­
sa podaje im  papież, zaś k ielich z K rw ią P rzenajśw iętszą o trzy ­
m ują  od d iakona 29.

W  średniow ieczu nie ty lko  neoprezbiterzy  koncelebru ją  Mszę 
św iętą połączoną z obrzędam i ich święceń. To sam o m a m iejsce 
przy  konsekracji b iskupa. W iem y o tym  z Pon tyfikału , z którego 
korzysta  K u ria  Rzym ska w  X II w. R ubryk i w spom nianego P o n ­
ty fik a łu  nie są w  te j spraw ie szczegółowe. P odają  po prostu , że 
biskup elekt, po złożeniu zw yczajem  przew idzianych darów  b is­
kupow i konsekratorow i, w raca  do o łtarza i razem  z nim  koncele­
b ru je  aż do K om unii św iętej 30.

W tym  P on ty fikale  nie m a żadnej w zm ianki o koncelebracji ne- 
oprezb itera  z udzielającym  m u św ięceń biskupem . W ynika stąd , że 
wówczas jeszcze tak ie j koncelebracji nie było.

W następnym  P ontyfikale , to  jest z X III w., koncelebracja  b is­
kupa elekta z biskupem  konsekra to rem  jest oczywiście zachow ana, 
ale dokładnie określona. Nowo konsekrow any  b iskup  w inien k o n ­
celebrow ać ze sw ym  konsekratorem , sto jąc po p raw ej stron ie  o łta ­
rza. G dy k o n sek ra to r zgodnie z ru b ry k am i czyta głośniej, by  go 
lepiej słyszano, b iskup  p rzy jm u jący  sakrę  b iskupią  w ym aw ia te  
sam e słowa, ale cicho. O bydw aj sp raw u ją  Mszę św iętą zgodnie z 
liturgicznym i przepisam i kanonu m szalnego. W ten  sposób cele­
b ru ją  aż do spożycia obydw óch Postaci 31.

K oncelebrację Mszy św iętej p rzy  św ięceniach p rezb ite ra tu  oraz 
przy  konsekracji b iskup iej m am y do dziś. Inne możliwości koncele­
b racji eucharystycznej zan ik ły  na długo. K ard y n a ł Joannes Bona 
(1609— 1674) obw inia o to teologów z okresu scholastyki, k tó rzy

29 M. A n d r i e u, Le Pontificat Romain au M oyen  — Age,  t. II, Le 
Pontifical de la Curie Romaine au XIII  siècle,  Città del Vaticano 1940, 
Ristam pa anastatica 1973, p. 349—350, n. 34—35.

30 M. A n d r i e u, Le Pontifical Romain au M oyen  — Age,  t. I, Le 
Pontifical Romain du X II  siècle, Città del Vaticano 1938, Ristam pa ana­
statica 1972, n. 32, p. 151.

31 M. A n d r i e u,, o. c., t. II, p. 365, n. 34.
B. B o t t e ,  Note his torique sur la concélébration dans l’Eglise an­

cienne, La M aison D ieu 35 (1953), p. 16, utrzym uje, że czasow nik „con- 
celebrare” jest używ any w  technicznym  tego słow a znaczeniu dopiero 
w  średniowieczu. W takim  w łaśn ie  znaczeniu używ a w yrazu „concele- 
brare” św. Tom asz z A kw inu, 1. c., oraz kom pilatorzy Pontyfikałów  
z X II i X III w. 11, cc...
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rzecz zupełnie jasną  tłum aczą w  sposób skom plikow any, a przy  
tym  w y n ajd u ją  trudności, niestosow ności i niebezpieczeństw a nie 
do uniknięcia  przy  koncełebracji. Zdaniem  tegoż k a rd y n a ła  do za­
n iku  p rak ty k i koncełebracji p rzyczyniły  się także  zakony żebracze 
w  ten  m ianow icie sposób, że ich członkow ie p rzy jm ow ali liczne 
zobow iązania spraw ow ania  Mszy św. w  określonych m iejscach, 
k tó re  m ożna było spełnić ty lko  indyw idualn ie  32.

O pinię kard . Bona poddaje  k ry ty ce  kard . P e tru s  G asparri (1852— 
— 1934). Nie zgadza się on z tw ierdzeniem , jakoby  zakony żeb ra­
cze przyczyniły  się choćby pośrednio do zan iku  p rak ty k i koncele- 
b rac ji e u ch a ry s ty czn e j33. Słuszność rzeczyw iście leży po stronie 
G asparriego, poniew aż pierw sze zakony żebracze, to jest dom ini­
kanie i  franciszkanie, pow sta ją  i rozpow szechniają się dopiero w  
d rugim  i trzecim  dziesiątku X III s tu le c ia 34, tym czasem  koncele- 
b rac ja  w tym  czasie jest już p rak tykow ana  w  zasadzie ty lk o  przy 
św ięceniach p rezb ite ra tu  i b iskupstw a. Z resztą koncelebracja  eucha­
rystyczna zanikła w  w yniku  w ielow iekow ego procesu  zw yczajo­
wego. T ak kard . Bona jak  kard . G asparri w skazu ją  na ten  zw y­
czaj przeciw ny koncelebrze, k tó ry  z czasem  sta ł się zobow iązują­
cym  praw em  35.

Inaczej niż w Kościele Łacińskim , w  K ościołach W schodnich, 
szczególnie w  obrządku b izantyńskim , koncelebracja  Mszy św ię­
te j zachow ała się w  ciągu  całej h isto rii chrześcijaństw a i jest obec­
nie stosow ana powszechnie. Przyczynił się do tego m. in. papież 
B enedykt X IV  (1740— 1758), k tó ry  p rak ty k ę  koncełebracji w  k o ­
ściołach w schodnich pochw alał, a naw et polecał pielęgnow ać w szę­
dzie tam , gdzie jest tak i zw yczaj sp raw ow ania  Mszy ś w ię te j36, 
byle ty lk o  k ap łan i koncelebru jący  ub ran i w  s tró j litu rg iczny  r e ­
cytow ali p rzy  o łtarzu  w szystkie m odlitw y m szalne, a w  szczegól­
ności słowa k o n se k ra c ji37.

II. Prawo współczesne

K odeks P raw a  K anonicznego opublikow any w  1917 r. zaw iera 
w  sp raw ie  koncełebracji eucharystycznej p raw o znane w  Kościele 
Ł acińskim  od średniow iecza, a więc sta re . W kan. 803 m am y ogól­
ną norm ę, k tó ra  zabran ia  w ielu  kapłanom  koncelebrow ania Mszy 
św iętej.

32 R eru m  li turgicarum  libri duo, Coloniae Agr. 1683, p. 220—221.
33 Tractatus canonicus de sanctiss ima Eucharistia, P arisiis—Lugduni 

1897, vol. I, n. 360, p. 257.
34 J. K ł o c z o w s k i ,  dz. c., s. 264.
35 11. cc..
36 Ep. encycl. Allatae sunt,  26 jul. 1755: G a s p a r r i  P., Fontes,  vol. 

II, n. 434, p. 472, § 38.
37 Ep. encycl. D em andatem ,  24 dec. 1743: G a s p a r r i  P., Fontes,  vol. 

I, n. 338, p. 799, § 9.
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Od te j norm y kan. 803 — idąc w  ty m  także za sta rym  p ra ­
w em  ■— przew idu je  dw a w yjątk i, k iedy  wolno koncelebrow ać:
1. K oncelebracja  neoprezbiterów  z udzielającym  im  św ięceń k a ­
p łańsk ich  biskupem  w  czasie Mszy św iętej, w  k tó rą  w łączony 
jest obrzęd święceń. N eoprezbiterzy m ają  in tencję  przeistoczenia 
chleba d w ina w  Ciało i K rew  C hrystusa  i w ypow iadają  słow a k o n ­
sekracji obydw óch postaci. K om unię św iętą p rzy jm ują  jednak  ty l­
ko pod jedną postacią, tj. chleba. 2. D rugi przypadek  koncelebra- 
cji p rzew idziany  p rzez kan. 803 m a m iejsce w tedy, gdy  konsekro­
w any na biskupa ce lebru je  Mszę św iętą w raz z konsek ru jącym  go 
biskupem . W tak ie j Mszy św iętej konsekru je  się dw ie Hostie, jed ­
ną dla konsekra to ra , d rugą  dla konsekrow anego. W ino konsekro­
w ane jest w  jednym  kielichu, z którego p ije  na jp ie rw  konsekra- 
tor, potem  konsekrow any.

K odeks P raw a  K anonicznego nie zna innych  przypadków  konce- 
leb rac ji eucharystycznej. Te zaś, k tó re  uw zględnia, połączone są 
z obrzędem  święceń. W p rak tyce  więc na mocy K odeksu P raw a 
K anonicznego każdy  p rezb iter koncelebrow ał jeden  raz w  życiu, 
w łaśnie gdy przy jm ow ał św ięcenia kap łańsk ie  i ew entualn ie  d ru ­
gi raz, jeśli został podniesiony do godności biskupa. N ie było to 
wiele.

D latego też po w ejściu w życie K odeksu P raw a  K anonicznego, 
w m iarę jak  w zm agał się ruch  liturgiczny, da ją  się słyszeć coraz 
to  now e głosy dom agające się odnow ienia i poszerzenia p rak ty k i 
eucharystycznej k o n ce leb rac ji38. N iekiedy są to głosy, k tó rych  nie 
m ożna pogodzić z nau k ą  Kościoła K atolickiego, bo opow iadają  się 
za udziałem  chrześcijan św ieckich w  ikoncelebraćji eucharystycznej, 
a to n a  te j podstaw ie, że w  Now ym  T estam encie w szyscy odrodzeni 
z w ody C hrztu  świętego uczestniczą w  kap łaństw ie  C hrystusa i to 
do nich  także  odnosi się p rzykazanie  pozostaw ione na  O statn iej 
W ieczerzy Apostołom, aby to co Sam  uczynił, czynili i oni. K o n ­
sekw entn ie  ofiarę eucharystyczną uw ażają  dosłow nie za „konce­
leb rę” i sądzą, że n aw et jest stosow niejsze, aby  k ap łan i w raz 
z ludem  oraz w  jego obecności „koncelebrow ali” , niż żeby sk ła ­
dali ofiarę bez udzia łu  ludu. O pinie tak ie  papież Pius X II (1939— 
— 1958) nazyw a w  enc. M ediator Dei z  20 listopada 1947 r. zw odni­
czo błędnym i i p rzeciw nym i p ra w d z ie 39, w yjaśn ia jąc  następnie 
przy innej okazji, że to n ie  jest w szystko jedno, czy s tu  p rezb i­
terów  sp raw u je  Mszę św iętą, czy też czyni to jeden  p rezbiter, a 
stu  innych  bierze w  n iej udział na sposób laików . Rozróżnienie ta ­
kie sięga sam ej is to ty  o fia ry  eucharystycznej. T yle jest czynności

88 Obszerną literaturę na tem at koncelebracji zebrali: 1. H. S c h m i d t ,  
Introductio in liturgiam occidentalem, Roma 1960, s. 401—413, i: 2. H. 
M a n d e r s ,  Koncelebra, Concilium , wyd. Pallottinum , 1 ,(1965/66) s. 
I l i  —19.0.

39 Wvd. K ielce 1948, s. 61—62.

6 — Praw o K anoniczne
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ofiarniczych C hrystusa N ajwyższego K ap łana  ilu jest kap łanów  ce­
lebrujących, nie zaś ilu  jest kap łanów  uczestniczących w e Mszy 
św iętej w sposób w łaściw y w iernym  św ieckim . Laicy nigdy ' nie 
działają w osobie C hrystusa (in persona C hristi) 40 i przez n ich  w 
żadnym  przypadku nie jest dokonyw ana actio C hristi se ipsum  sa- 
crificantis et offerentis. Tę spełn iają  ty lko  k ap łan i celebru jący  albo 
koncelebrujący, gdy w ypow iadają  słow a — ,,To jest m oje ciało, 
to jest m oja k rew ”. Jeśli te  słowa w ypow iada rów nocześnie w ie­
lu  kap łanów , m am y jednoczesną konsekrację i koncelebrację eucha­
rystyczną. Jeśli tego nie ma, nie m ów im y o koncelebracji naw et 
wówczas, gdy uczestniczący w e Mszy św iętej kap łan i ł nczą się z 
w olą celebransa i czynią jego słow a oraz gesty n iejako w łasnym i. 
Nie w ystarczy bow iem  m ieć i u jaw niać wolę iden ty fikow ania  się 
z celebransem , jego słow am i oraz gestam i. W ola tak a  jest po trzeb­
n a  do korzystan ia  z owoców Mszy św iętej. Nie m ożna jednak  m ie­
szać owoców Mszy św iętej z sam ą n a tu rą  ofiary  eucharystycznej, 
jak  nie m ieszam y owoców poszczególnych sakram entów  z ich w aż­
nością. Otóż kap łan i s ta ją  się celebransam i czy koncelebransam i 
dopiero wówczas, gdy osobiście w ym aw iają  nad  chlebem  i w inem  
słowa konsekracy jne  41.

N aukę papieża P iusa X II o koncelebracji eucharystycznej pod­
sum ow ała K ongregacja  św. O ficjum . Z apytano m ianow icie tę K on­
gregację, czy w ielu  kapłanów  w ażnie koncelebru je  ofiarą Mszy 
św iętej, jeśli ty lko  jeden  z nich w ym aw ia nad  chlebem  i w inem  
słowa „to jest ciało m o je” i „to jest k rew  m oja” a pozostali m ają  
in tenc ję  czynienia w łasnym i słów oraz gestów  głównego ce leb ran ­
sa, co też za jego w iedzą i zgodą m anifestu ją?  Na tak  postaw ione 
pytan ie  dano k ró tk ą  odpowiedź: niew ażnie (negative). P rzy  czym 
w yjaśniono także, że z ustanow ienia  C hrystusa P ana  ty lko ten  w a­
żnie celebru je  Mszę św iętą, kto w ym aw ia słowa konsekracyjne. 
Orzeczenie K ongregacji św. O ficjum  zatw ierdził i polecił opub li­
kować* P ius XII, co też uczyniono 23 m aja  1957 r. 42 — Znaczenie

40 Allocutio (habita die  2 n ovem bris  mensis a. 1954) Emmis PP. DD. 
Cardinalibus a tąue E xem m is PP. DD. Sacrorum Antis t i t ibus qui pri-  
die proclamationi in terfuerunt novi li turgici Festi Deiparae Mariae 
caeli terraeąue Reginae, ab ipso Summ o Pontifice in Basilica Vaticana  
peractae:  A A S 46 (1954) 669.

Po Soborze W atykańskim  II m ów im y, że w  koncelebracji Euchary­
stycznej 100 kapłanów  jest tylko jedna czynność ofiarnicza, spełn ia­
na przez 100. W szyscy działają „unieo actu sacram entali”. — Por. w stęp  
niniejszego artykułu.

41 Allocutio (habita Romae die 22 Septem bris  mensis a. 1956) Emmis  
PP. DD. Cardinalibus, E xem m is PP. DD. Archiepiscopis e t  Episcopis, 
ceterisąue Antisti tibus, Sacerdotibus ac Religiosis, qui C onventui in ter-  
nationali de Liturgia Pastorali , Assisii habito, in terfuerunt:  A AS 48 
(1956) 717—718.

42 A AS 49 (1957) 370. Zob. D. B a  lb  o n i ,  Adnotationes,  Monitor E ccle- 
siasticus 83 (1957), p. 8 —10.
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te j w ypow iedzi św. Ofiiicjum polega na tym , że od owego czasu 
n ik t nie m ógł koncelebrow ać Mszy św iętej, jak  ty lko na w a ru n ­
kach przypom nianych  przez tę K ongregację, to znaczy osobiście 
w ypow iadając słow a konsekracji. Poniew aż zaś taka  koncelebracja  
Mszy św iętej była zakazana kan. 803 n ik t n ie  m ógł Mszy św ię­
te j koncelebrow ać poza p rzypadkam i przew idzianym i tym  k ano­
nem. Obchodzenie zakazu zaw artego w  kan  803, polegające na n ie­
jako in tencjonalnym  tylko koncelebrow aniu  E ucharystii, to jest 
przez łączenie się z w olą celebrującego Mszę św iętą, nie mogło 
mieć m iejsca w przyszłości. N atom iast przeszłe koncelebracje  tego 
rodzaju  należało uznać za niew ażne skoro K ongregacja św. Ofi- 
cjum  nie stanow iła nowego praw a ty lko w y jaśn iła  praw o Boże, 
zawsze przecież ak tualne. Oczywiście z fak tu  niew ażności Mszy 
św iętej zain teresow ani m usieli w yciągnąć wrszystkie konsekw en­
cje, np. n iew ażnie aplikow ane in tencje  m szalne należało aplikow ać 
na nowo.

Ponow nie K ongregacja św. O ficjum  zabra ła  głos w  spraw ie  kon- 
celebracji Mszy św iętej już w  okresie przygotow ań do Soboru 
W atykańskiego II, a  to na prośbę K om isji Przedprzygotow aw czej 
ustanow ionej 17 m aja  1959 r. przez papieża Ja n a  X X III (1958— 
— 1963). W dokum encie przesłanym  te jże K om isji K ongregacja św. 
O ficjum  zajm uje  się m. in . życiem  Kościoła. W zw iązku z tym  
porusza n iek tó re  p u n k ty  nauki o S akram entach . Co do Eucharystii 
zaleca, by przyjm ow ano trydenck ie  określen ie  E ucharystii, a to ze 
w zględu n a  w spółczesne teorie „sym bolistów ”. P rzypom ina też, by 
bronić sam ego pojęcia transu b stan c jac ji, w yjaśn iać ofiarniczy ch a ­
ra k te r  Mszy św iętej, przeciw staw iać się pojm ow aniu  E ucharystii 
jedynie jako agapy. Na końcu te j części votum  K ongregacja św. 
Oficjum  przedstaw ia  sw oje stanow isko w spraw ie koncelebracji: 
concelebratio  ac tiva  sed non conconsecratio43. — Znaczy to, że 
m ożliw y jest czynny udział w iernych  w e Mszy św iętej, a le  n;e 
wolno dopuścić do tego, by dw óch czy w ięcej kap łanów  w spół- 
konsekrow ało chleb i w ino, czyli sak ram en ta ln ie  koncelebrow ało 
E ucharystię.

Inne zdanie p rzy  te j sam ej okazji u jaw n iła  K ongregacja O brzę­
dów. Je j votum  sk łada się z ośm iu rozdziałów  i już p ierw szy z 
nich za ty tu łow any  jest o sakram enta lnej koncelebrze. C zytam y w 
nim, że K ongregacja nie staw ia  przeszkód ze sw ej strony, by 
problem  sak ram en ta ln e j koncelebracji został p rzedysku tow any  na 
soborze, poniew aż chodzi o znaczną zm ianę litu rg icznej dyscypli­
ny w Kościele Łacińskim . Sam a sk łan ia  się do zezwolenia na 
sak ram en ta lną  koncelebrację, ale pod w arunkiem , że p rak ty k a  kon-

43 A cta et Documenta  Concüii Oecumenici Vaticani■ II apparando, 
sériés I, A ntepraeparatoria ,  Typis Polyglottis Vaticanis 1960, vol. III,
p. 12.
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celebracji zostanie dokładnie  określona. Chodzi o to, by Mszę 
św iętą koncelebrow ano ty lko  tam , gdzie jest zbyt dużo kapłanów  
chcących celebrow ać w  określonym  czasie, na  sku tek  czego in ­
dyw idualne spraw ow anie  Mszy św iętej s ta je  się tru d n e  i m niej 
godne. To może się zdarzać codiziieinniie w  w ielk ich  klasztorach, a 
często w  n iek tó rych  sank tuariach , n iek iedy  zaś na synodach, w 
czasie rekolekcji, z rac ji w izy tacji kanonicznej, jubileuszu, św ięta 
pa tronalnego  d anej m iejscowości. N ależałoby też określić, ilu  co 
najm n ie j m usi być kapłanów , by m ogli koncelebrow ać Mszę św ię­
tą. A koncelebracja  Mszy św iętej w W ielki C zw artek? Po p ilnym  
rozw ażeniu w szystkiego, co się z tym  łączy, K ongregacja  O brzę­
dów uw aża, że należy zachow ać bardzo s ta rą  tradycję , na mocy 
k tó re j w  W ielki C zw artek  Mszę św iętą ce lebru je  ty lko  jeden  k a ­
płan , a inn i k ap łan i oraz w iern i uczestniczą w  te j Mszy św iętej 
zgodnie ze sw oim i kom petencjam i. Nie m ożna też dopuścić, by 
poszczególni k ap łan i indyw idua ln ie  celebrow ali Mszę św iętą w  
W ielki C zw artek , bo to  by łby  zbytn i indywidualizm ^ burzący 
w spólnotow y ch arak te r Kościoła. Z resztą nie m a potrzeby  litu rg i­
cznego obchodzenia p am ią tk i ustanow ien ia  k a p ła ń s tw a 44.

Co sądzić o tych  sugestiach  K ongregacji O brzędów ? 1. W sto ­
sunku  do votum  K ongregacji św. O ficjum  o w iele bardziej liczą 
się one z rea liam i życia. O ile bow iem  K ongregacja św. O ficjum  
w  ogóle nie dopuszczała żadnej m ożliwości koncelebrow ania Mszy 
św iętej, to K ongregacja  O brzędów  opow iada się za rozszerzeniem  — 
w  stosunku  do kan. 803 K P K  ■—• możliwości koncelebracji, a n a ­
w et uznaje to  za pożądane. Co więcej.

2. K ongregacja O brzędów  nie  ty lko  w idzi teoretyczną możliwość 
w prow adzenia p raw a o m ożliiwości koncelebrow ania Mszy św ię­
te j, ale jest gotow a zezwolić na koncelebrację Mszy św iętej p rzy  
w ielu  okazjach, i to codziennie, np. w  k lasztorach, sank tuariach , 
na  spotkaniach  kapłanów  itp.

3. N atom iast m niej zrozum iałe jest stanow isko K ongregacji 
O brzędów co do m ożliw ości koncelebrow ania Mszy św iętej w  W iel­
k i C zw artek , gdy kw estionu je  stosowność liturgicznego obchodu 
p am iątk i ustanow ienia  kap łań stw a  i poleca kapłanom  uczestn i­
czyć w e M szy św iętej zgodnie z ich kom petencjam i. Dlaczego b o ­
w iem  pam ią tkę  ustanow ien ia  kap łaństw a  m am y obchodzić „nie li­
tu rg iczn ie”, skoro k ap łan i m ają  p raw o spraw ow ania Mszy św ię­
te j i w łaśn ie  spraw ow anie Mszy św iętej jest form ą uczestnictw a 
w  niej, zgodną z kom petencjam i kapłana.

K ongregacja O brzędów  przesłała sw oje vo tum  P r zedpr zygoto- 
w aw czej K om isji 31 m arca 1960 r., a już 5 czerwca 1960 r. M otu 
proprio  Superno  Dei n u tu  pap. Jan a  X X III (1958— 1963) ustanow ił

44 A cta  et Doc. Conc. Oecum. V a t  II Appar., ser. 1, Antepraepar.  
vol. III, p. 256—257, n. 2—5, p. 257, n. 5.
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10 K om isji P rzygotow aw czych do Soboru oraz C en tra lną  K om i­
sję 'P rzygo tow aw czą. Jediną z n ich  jest K om isja L iturgiczna. Owioe 
jej p racy  to w stępny  schem at, k tó ry  już na  p ierw szy  rzu t oka 
znacznie różni się od votum  sporządzonego przez K ongregację 
O brzędów. Po w stęp ie  bow iem  m am y rozdz. I o ogólnych zasa­
dach odnow y litu rg ii, potem  rozdz. II pośw ięcony Przenajśw iętszej 
T ajem nicy E ucharystycznej. W łaśnie w  tym  rozdziale p u n k t I t r a k ­
tu je  o Mszy św iętej, zaś już II •—- o  sak ram en ta ln ej koncelebra- 
cji. — S nując  rozw ażania na  tem a t koncelebracji K om isja L itu r ­
giczna w ychodzi od stw ierdzenia, że te n  sposób sp raw ow ania Mszy 
św iętej p rze trw a ł do dziś ta k  na W schodzie jak  i na Zachodzie. 
I dodaje  zaraz, że należy  sobie życzyć, by koncelebracja  była czę­
ściej p rak tykow ana, zwłaszcza w  pew nych  okolicznościach:
1. Msza św ięta  K rzyżm a w  W ielki C zw artek.
2. Msza św ięta  k o n w en tua lna  oraz głów na w  kościele, w  k tó rym  
jest w ięcej kap łanów  niż Mszy św iętych z udziałem  ludu, z za ­
chow aniem  w  tak im  p rzypadku  p raw a każdego kap łan a  do in d y ­
w idualnego celebrow ania Mszy św iętej, byle nie w  ty m  sam ym  
kościele i o te j sam ej godzinie.
3. Msza św ięta  na  spo tkan iach  kapłanów , np. podczas rekolekcji, 
kursów , p ielg rzym ek  itd . o ile bez n iew ygody n ie  m ożna in d y w i­
dualn ie  celebrow ać Mszy św iętej.
4. P rzy  okazji nadzw yczajnych okoliczności (uroczystości), np. na 
synodach diecezjalnych, w izy tacjach  kanonicznych (koncelebracja 
b iskupa z m iejscow ym i kapłanam i) 4S.

J a k  zauw ażam y, p rzypadk i te  w  większości zostały p rzy ję te  
z votum  K ongregacji Obrzędów, ale je  ułożono w  trzech  grupach, 
na czoło k tó rych  w ysunięto  m ożliwość koncelebrow ania Mszy św ię­
te j K rzyżm a w  W ielki C zw artek. To uszeregow anie różnych p rzy ­
padków  należy uznać za korzystne, bo prow adziło  do usta len ia  w 
przyszłości p raw n ej norm y.

D rugą nowością opracow ania K om isji L iturg icznej w  stosunku  
do votum  K ongregacji O brzędów  jest system atyczne p rzedstaw ie­
nie racji, k tó re  przem aw iają  za zw iększeniem  m ożliwości konce­
lebrow ania  Mszy św iętej:
1. Jedność Kościoła u jaw n ia  się w  jedności kap łaństw a.
2. Pobożności bardzie j sp rzy ja  spraw ow anie Mszy św iętej przez 
w ielu  kap łanów  niż indyw idualne celebracje  przy  różnych o łta ­
rzach, co nie dzieje się bez stw arzan ia  sobie naw zajem  przeszkód 
przez celebransów  i ludowi.
3. U nika się trudności p rak tycznych  i niew ygód p łynących  z w ie­

45 A cta  et D ocum enta  Concilio Oecumenico Vaticano II apparando  
Series II (Praeparatoria), vol. III, pars. II, Typis Polyglottis Vaticanis 
1969, n. 44, p. 33.
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lości kapłanów , gdy jest m ało o łtarzy  oraz szat liturgicznych albo 
nie dość c z a su 46. — Racje te uzasadniają każdy p rzypadek  kon- 
celebracji Eucharystycznej. Jed n ak  ze w zględu na przeciw ne zda­
nie K ongregacji O brzędów  K om isja L iturg iczna specjaln ie m o ty ­
w uje, dlaczego m ożna zezwolić na koncelebrację w  W ielki C zw ar­
tek. Taka rac ja  istnieje, poniew aż p rezb iterzy  biorą udział w po­
św ięceniu olejów. K om isja L iturg iczna w idzi także możliwość k o n ­
celebrow ania Mszy św iętej w  W ielki C zw artek  wieczorem , jak k o l­
w iek jest też rac ja , żeby tę Mszę św iętą spraw ow ał ty lko  jeden 
k ap łan  a inn i p rzy jm ow ali K om unię św iętą 47. T aka jest pierw sza 
m yśl na tem at m ożliwości koncelebracji Mszy św iętej w W iel­
k i Czw artek, w ysun ięta  jeszcze nieśm iało dla zbadania reakcji za ­
in teresow anych.

W ięcej zdecydow ania okazuje K om isja L iturg iczna w  spraw ie 
stosowności koncelebracji eucharystycznej. K ongregacja O brzędów 
postulow ała, żeby dokładnie określić p rak ty k ę  koncelebracji, a w 
tym  ustalić  ilu kapłanów  może koncelebrow ać Mszę św iętą. Ale 
kto to m a uczynić? K om isja L iturg iczna uw aża, że nad każdym  
przypadkiem  koncelebracji Mszy św iętej w in ien  czuwać m iejsco­
w y ordynariusz. Od niego też w inno zależeć to, ilu  może być kon- 
cslebransów . W zasadzie sam a liczba jest obojętna, by leby  każdy 
kap łan  m iał odpow iedni s tró j litu rg iczny  i wszyscy słyszeli głos 
głównego celebransa 4S.

Schem at o litu rg ii został zatw ierdzony w  dn iach  12 i 13 stycz­
nia 1962 r. na posiedzeniu p lenarnym  Przygotow aw czej K om i­
sji L iturgicznej. N ależało przystąp ić  do następnego etapu, to jest 
zaprezentow ania tego schem atu  C en tra lne j K om isji P rzygotow aw ­
czej. W ziął to n a  siebie kard . A. L arraona, przew odniczący K om isji 
L iturgicznej i w ykonał 26 i 27 m arca 1962 r. Sw oje w ystąpienie 
rozpoczął on od postaw ienia  dw óch py tań . P ierw sze z nich, sk ie ­
row ane pod adresem  K ongregacji św. Oficjum , dotyczy w artości 
Mszy św iętej koncelebrow anej, m ianow icie, czy Misza św ięta kon ­
celebrow ana przez dziesięciu kapłanów  m a tę sam ą w artość co 
dziesięć Mszy św iętych spraw ow anych  indyw idualnie. D rugie p y ­
tan ie  m a za przedm iot legalność przy jęcia  stypend ium  m szalnego 
w  przypadku  sp raw ow ania  Mszy św iętej k o n ce leb ro w an ej49.

P y tan ia  te  były  groźne, bo gdyby padły  na nie odpowiedzi ja ­
k ich  —■ być może — obaw iał się sam  refe ren t, to znaczy, że Msza 
św ięta koncelebrow ana nie m a te j sam ej w artości co Msza św ięta 
indyw idualn ie  spraw ow ana, i nie m ożna pobierać stypend ium

4S A cta et Doc. Cone. Oecum. Vatic. II Appar., Ser. II, vol. III, pars II,
n. 44, p. 34.

47 Tamże.
48 O. c., n. 46, p. 35.
49 A cta et Doc. Oecum. Vatic. II Appar., Ser. II, vol. III, pars III, 

p. 115, n. 7.
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m szalnego z rac ji Mszy św iętej koncelebrow anej, to w znow ienie 
p rak ty k i koncelebracji E ucharystycznej stanęłoby pod znakiem  za ­
py tan ia . Jed n ak  p y tan ia  te  były  ty lko  pozornie groźne, poniew aż 
praw id łow a odpow iedź na n ie sp rzy ja  koncelebracji eucharystycz­
nej. I tak  odpow iedź na pierw sze py tan ie  jest zaw arta  w sam ym  
pojęciu Mszy św iętej koncelebrow anej, czyli koncelebracji sa k ra ­
m en ta lne j, a więc tak ie j, w  k tó re j w ielu  kapłanów  ozyni w inny 
sposób to sam o co czyni jeden  przy  Mszy św iętej spraw ow anej 
indyw idualn ie . A poniew aż w artość Mszy św iętej zależy od dopeł­
nienia jej istoty, nie zaś sposobu, w  jak i tego dokonujem y, więc 
w artość Mszy św iętej koncelebrow anej przez dziesięciu kapłanów  
jest taka, jak  w artość dziesięciu Mszy św iętych spraw ow anych  in ­
dyw idualnie. O dpowiedź zaś na  drug ie  p y tan ie  kard . A. L arraona 
znam y od czasów B enedykta  XIV, k tó ry  jasno i w yraźn ie  s tw ie r­
dził, że koncelebransi m ogą aplikow ać owoce Mszy św iętej zgod­
nie z in tenc jam i o fia ro d aw có w 50. Co praw da, B enedykt X IV  m a 
na uw adze prezbiterów  Kościoła W schodniego, ale n ie  m a powodu, 
żeby w Kościele Łacińskim  panow ała inna  dyscyplina w  tej dzie­
dzinie.

K ard . A. L arrao n a  zaproponow ał, aby rozróżniać koncelebrację 
Mszy św iętej b iskupa z p rezb iteram i i  p rezb iterów  bez biskupa, 
ale za jego zgodą. Do p ierw szej zalicza 1. Mszę św iętą K rzyżm a 
w W ielki C zw artek, 2. Mszę św iętą sp raw ow aną w  czasie synodu 
diecezjalnego, 3. Mszę św iętą  podczas w izy tacji kanonicznej, i 4. 
M szę św iętą w  czasie w iększych św iąt liturgicznych. Do d rugiej 
w łącza tak ie  przypadki: 1. Msza św ięta  W ieczerzy P ańsk ie j w  W iel­
k i C zw artek, 2. Msza św ięta konw en tualna  i głów na tam , gdzie 
jest w ięcej p rezb iterów  niż Mszy św iętych z udziałem  ludu, i 3. 
M sza św ięta spraw ow ana w czasie spo tkań  prezbiterów , zwłaszcza, 
gdy są trudności z celebracją  indyw idualną  51.

Co sądzić o tych  propozycjach? Są najlepsze z dotychczasow ych, 
ale w prak tyce  n ie  byłoby łatw o stosow ać się do nich. Jeśli bo­
w iem  w  czasie w iększych św iąt wolno byłoby koncelebrow ać ty l­
ko z biskupem , albo w cale nie koncelebrow ać w tak im  dniu, w 
k tó rym  koncelebracja  Mszy św iętej jest w łaśnie w skazana. D alej, 
jeśli w W ielki C zw artek  koncelebracja  by łaby  m ożliw a ty lko za 
zezw oleniem  biskupa, to  w  w iększych diecezjach b iskupi byliby 
zm uszen i w ydaw ać po k ilk ase t zezwoleń przed każdym  W ielkim  
C zw artkiem .

50 Ep. Encycl. D em endatam ,  24 dec. 1743: „Huiusm ondi autem  Sac-
riîicium  singuli Sacerdotes iuxta m entem  eorum  qui voluntarias obla-
tiones exhibent, licite va len t applicare” : G a s p a r r i  P., Fontes,  vol.
I, n. 338, p. 799, § .10.

«  O. c., p. 115, III.
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C en tra lna  K om isja P rzygotow aw cza poparła  zam iar P rzygoto­
w aw czej K om isji L itu rg icznej co do poszerzenia p rak ty k i koncele- 
b rac ji eucharystycznej, a le  nie w  zakresie zaproponow anym  przez 
kard . A. L arraona. Z siedm iu m ożliwości koncelebrow ania Mszy 
św iętej, na k tó re  w skazał K ard . A. L arraona  ocalały zaledw ie 
dw ie, m ianow icie 1. Msza św ięta K rzyżm a w W ielki C zw artek  i 2. 
Msza św ięta na  spo tkan iach  kapłanów , jeśli n ie  m a w arunków  dla 
indyw idualnego  spraw ow ania Mszy św iętej i b iskup  zgadza się 
na koncelebrację. Co p raw da  pojęcie „spo tkan ia” jest szerokie tak , 
że m ożna by  w  jego zakresie  zmieścić także spo tkan ia  w  czasie 
zgrom adzeń kap łanów  na synodzie czy w  czasie w izy tacji k an o n i­
cznej, ale byłoby to w brew  m yśli C en tra lnej K om isji P rzygo tow aw ­
czej, zm ierzającej do ograniczenia przypadków  koncelebrow ania 
Mszy św iętej. Poza tym  poszczególni b iskupi n ie  zgodziliby się na 
ta k  szerokie rozum ienie „spo tkań” kapłanów , a przecież to od 
nich  ostatecznie1 zależała zgoda na koncelebrację E ucharystii. I 
do nich  należał osąd, czy w  k o n k re tn y m  p rzy p ad k u  stosow na jest 
koncelebracja  oraz ilu  k ap łan ó w  może koncelebrow ać. ■— Tylko ty ­
le m am y na  tem at sak ram en ta ln e j koncelebracji w schem acie o li­
tu rg ii, k tó ry  w raz  z sześciom a innym i schem atam i został zaap ro ­
bow any 13 lipca 1963 r. przez pap. Ja n a  X X III, opublikow any w 
specjalnym  tom ie i p rzesłany  ojcom soboru jako podstaw a do d y ­
skusji 52.

D yskusja nad  II rozdziałem  schem atu  o litu rg ii, a w jej r a ­
m ach  — na tem a t koncelebracji E ucharystii została przeprow adzo­
na podczas p ierw szej sesji Soboru W atykańskiego I I 33. Okazało 
się wówczas, że ty lko  nieliczni ojcow ie soborow i sprzeciw iali się 
w prow adzeniu  jakichkolw iek zm ian w p rak ty ce  koncelebrow ania 
Mszy św iętej usta lonej kam. 803 KPK . O grom na zaś większość d y ­
sku tan tów  była za rozszerzeniem  m ożliwości koncelebracji E ucha­
rystycznej. P rzedstaw im y tu  krótko a rg u m en ty  jednych  i drugich.

Przeciw nicy zm ian w  p rak ty ce  sp raw ow ania  Mszy św iętej czer­
pali a rgum en ty  za sw oją tezą z teologii, życiowej p rak ty k i i h i­
gieny.

1. C hrystus P an  dokonał sw ojej o fiary  celebru jąc ją, a  nie k o n ­
celebrując. Jeśli C hrystus P an  tak  postąp ił, to czy jego kap łan i 
mogą koncelebrow ać Mszę św iętą •— py ta  R. Iglesias N avarri, b i­
skup U rgel w  H iszpanii si.

52 Sacrosanctum O ecumenicum Concilium V aticanum Secundum, Sche­
m ata  Consti tu tionum  et D ecretorum  de quibus d iseep tab itur in Concilii  
sessionibus, series prima, Typis Polyglottis V aticanis 1962, n. 44—45, 
p. 176.

63 D ni dyskusji to 29, 30 i 31 października oraz 5 i 6 listopada  
1963 r.

54 A cta Synoda.Ua Sacrosancti Concilii Oecumenici Vaticani II, vol. I, 
periodus prima, pars I, Typis Vaticanis 1970, pars II, Typis Poly-glottis
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2. K ard . A. O ttav ian i, w  ow ym  czasie sek re ta rz  K ongregacji św. 
Oficjum , w yraził obawę, że p rak ty k a  koncelebracji Mszy św iętej 
może doprow adzić w iernych  do błędnego m niem ania, jakoby E ucha­
rystia  koncelebrow ana przynosiła  w iększą chw ałę T rójcy  Św iętej 
niż Msza św ięta sp raw ow ana indyw idualn ie  i bez udziału  ludu 
czyli p ryw atna , tym czasem  p raw dą  jest, że każda Msza św ięta 
m a w artość nieskończoną 55.

3. W św iecie odczuw a się b rak  kapłanów  oraz Mszy św iętych 
dla w iernych , sku tk iem  czego coraz częściej zezw ala się kapłanom  
na b inację  czy trynację . K oncelebracja, czyli spraw ow anie  Mszy 
św iętej przez g rupy  celebransów  spow oduje, że okazji do b ran ia  
udziału  w e Mszy św iętej przez w iernych  będzie jeszcze m niej, co 
przyniesie szkodę w iernym , pozbaw iając ich łask i uczestniczenia 
w e Mszy św iętej i p rzy jm ow ania  K om unii św iętej. Poza ty m  w ie r­
nym  jest przecież ła tw ie j b rać udział w e Mszy św iętej w  różnych 
m iejscach i o różnym  czasie niż zbierać się  w  jednym  m iejscu 
o jednej godzinie. — W te n  sposób rozum ow ali: kard . F r. Spel- 
Łmam, arcybp . Nowego Jo rk u , kard . A. Otfcatviiam, Gr. M odrego y 
Casausas, arcybp. B arcelony w  Hiszpanii, kard . R. Santos, arcybp. 
M anili n a  F ilip inach  36 ■— Ci dostojnicy kościelni obaw iali się cze­
goś, co an i n ie  było zam ierzone, an i n ie  działo się  dotychczas.

4. P rzeciw nicy w znow ienia p rak ty k i koncelebracji eucharystycz­
ne j p rzyznaw ali lo jalnie, że n iek iedy  w  jednej m iejscowości zg ro­
m adzi się tak  w ielu  kapłanów , że n ie  będą m ieli m ożliwości in d y ­
w idualnego sp raw ow ania  Mszy św iętej. W tak ich  okolicznościach 
k ard . E. R ufin i, arcybp. Palerm o w e W łoszech, zaleca kapłanom , 
aby  jednego dn ia  celebrow ali Mszę św iętą  indyw idualn ie  a d ru ­
giego p rzy ję li K om unię św iętą jak  laicy, co będzie służyć zbudo­
w aniu  tych  o s ta tn ic h 57. — Ta opinia kard . E. Rufiniego nie zo­
sta ła  p rzy ję ta  przez Sobór W atykańsk i II. Owszem, postanow iono, 
by  w  czasie Mszy św iętej każdy czynił to, do czego m a praw o 58. 
Poniew aż kap łan  m a niepozbyw alne praw o celebrow ania E ucha­
rystii, to tym  m a budow ać w iernych  a nie przyjm ow aniem  K o­
m unii św iętej na sposób laików.

5. G enerał zakonu Bazylianów , A. H age głów ną rac ję  przeciw ko 
p rak ty ce  koncelebry  E ucharystii w yprow adza z zasad higieny. Z d a­
rzyć się bow iem  może, że w śród w ielu  koncelebransów  znajdzie 
się jeden  lub  dw u chorych, a to p rzy  dzieleniu się eucharystycz­

V atioanus 197. par.s II, p. 62 (Odtąd w  przypisach: A cta Synodalia, vol. 
I, pars ... pagina).

55 A cta  Synodalia, vol. I, pars II, p. 19.
66 A cta  Synodalia,  vol. I, pars I, p. 599; pars II, p. 21; pars II, p. 143;

pars 11̂  p. 199.
57 A cta  Synodalia,  vol. I, pars I, p. 601.
ss Zob. K on sty tu c ja  o liturgii , nr 28.
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nym  chlebem  i piciu z tego samego kielicha zagraża zdrow iu po­
zostałych kapłanów  39. — Z arzu t A. H age’a nie pozostał bez odpo­
wiedzi, m ianow icie tak iej, że ojcowie soborow i z obrządków  w scho­
dnich  obecni w  auli soborow ej koncelebru ją  Mszę św iętą, a b y n a j­
m niej n ie  robią w rażenia m niej zdrow ych niż ojcow ie soborow i z 
Kościoła Łacińskiego.

Zw olennicy w znow ienia koncelebracji eucharystycznej m ieli w 
au li soborow ej n ie  ty lko  ilościową przew agę. Ich a rgum en tacja  by ­
ła bardziej przekonyw ająca.

1. W szyscy ojcow ie soborow i byli zgodni co do tego, że konce- 
leb racja  E ucharystii jest znakiem  jedności Kościoła, kap łaństw a, 
b iskupa z prezb iterem  i p rezb iterów  m iędzy sobą. Siłę tego a rg u ­
m entu  — ale też ty lko tego jednego — uznaw ali naw et p rzeciw ni­
cy koncelebracji Mszy św iętej. Różnica m iędzy przeciw nikam i a 
zw olennikam i koncelebrow ania Mszy św iętej polegała na tym , że 
p ierw si uw ażali, iż koncelebracja  Mszy św iętej ukazu je  jedność 
Kościoła i kap łaństw a  w  sp rzy jających  w arunkach  i dlatego, gdy 
by w znaw iano' koncelebrację  E ucharystii to  ty lko w tak ich  okolicz­
nościach. Tak np. tap. N. Juhany , b iskup  pom ocniczy w B arcelo­
n ie  postulow ał, żeby zezwolono na koncelebrę Mszy św iętej w 
dokładnie określonych okolicznościach, a m ianow icie, gdy w ypada 
i należy koncelebrow ać Mszę śwTiętą, żeby tę  jedność zam anife­
stow ać wobec w szystk ich  w ie rn y c h 60. N atom iast zw olennicy k o n ­
celebracji E ucharystii n ie  w prow adzali w te j m aterii rozróżnienia. 
W ynika z tego, że kiażda Msza św ięta konicelebrowaina spełnia ro ­
lę znaku jedności Kościoła i kap łaństw a.

2. M aronita J. K houry, arcybp. T yru  w  L ibanie, w skazał na  pe­
w ien  b rak  konsekw encji m iędzy poszczególnym i częściami sche­
m atu  o litu rg ii. Z jednej bow iem  strony  u trzym uje  się, że czynności 
liturgiczne nie są czynnościam i p ry w a tn y m i i spraw ow anie  ja ­
kiegokolw iek obrzędu w e wspólnocie w iernych  należy w ięcej ce­
nić niż spraw ow anie obrzędu bez te j w spólnoty. P rzy jm ując  ta ­
kie założenie, w ypadałoby  zezwolić na koncelebrację E ucharystii 
w  każdym  przypadku, k iedy  tylko jest to m ożliwe. Tymczasem 
zam ierza się zezwolić na koncelebrow anie Mszy św iętej jedynie w 
W ielki C zw artek  rano  oraz w  czasie spotkań kapłanów , gdy nie 
m a m ożliwości sp raw ow ania Mszy św iętej indyw idualn ie . Zatem  
zezwoli się na koncelebrację  E ucharystii w  okolicznościach nadzw y­
czajnych, a w inno być ak u ra t odw rotnie: w  zw yczajnych w a ru n ­
kach Msza św ięta koncelebrow ana, a dopiero gdy nie m a w aru n ­
ków, by koncelebrow ać, indyw idualn ie  sp ra w o w a n a 61.

59 Acta Synodalia,  vol. I, pars II, p. 233.
60 Acta Synodalia,  vol. I, pars II, p. 67.
61 A cta  Synodalia,  vol. I, pars II, p. 83.



[19] Koncelebracja Eucharystii 91

3. O dkąd zaczęły się s ta ran ia  o  w znow ienie p rak ty k i koncele- 
b rac ji E ucharystii stale podkreślano, że nie będzie to p rak ty k a  n o ­
w a w  Kościele, bo zna ją trad y c ja  Kościoła. W czasie obrad so ­
borow ych przypom nieli to: kard . A. Bea, przew odniczący S ek re ­
ta r ia tu  Jedności C hrześcijan  62 i genera lny  opat cystersów , S. K le­
iner. Ten o sta tn i w yraził też przekonanie, że argum en ty  przeciw  
p rak ty ce  koncelebracji M szy św iętej stanow ią zniew agę wobec K o­
ściołów W schodnich, gdzie koncelebracja  jest ak tu a ln ie  p rak ty k o ­
w ana 63.

4. P.M. Theas i L ourdes oraz Fr. Seper, arcybp. Zagrzebia zw ró­
cili uw agę, że w  n iek tórych  okolicznościach, np. w sank tuariach , 
podczas zebrań  kapłanów , kongresów  eucharystycznych, rekolekcji 
kapłańskich , p ielgrzym ek indyw idualne celebrow anie M-szy św ię­
te j z pow odu b rak u  odpow iedniej ilości o łtarzy , n iek iedy  pospie­
sznie i w  roztargn ien iu  — pow oduje zdziw ienie czy naw et zgor­
szenie w iernych  64.

5. S. M endez Arceo, bp. C uernavaca w  M eksyku przyznał, że 
w ielce w zruszyła go propozycja o kornieelebraeji E ucharystii, bo 
uprości to życie kap łanom  chorym  ®3. M ówca nie w szedł w szcze­
góły, że chodzi ta k  o posiadających  trudności w  w ykonyw aniu  ge­
stów  jak  o cierpiących na  b rak  dostatecznej uw agi, czy też ko rzy ­
sta jących  z leków, k tó re  u tru d n ia ją  im  pełną sprawTność rozum u 
i woli, w  w yn iku  czego m ogą rup. po m odliw ie nad  daram i i roz­
poczęciu w ezw ań przed prefacją, p rzejść do odm ów ienia m odlitw y 
„Ojcze N asz”, a lbo  też po dokonaniu konsekracji pierw szej p o sta ­
ci i oddaniu  adoracji przez uklęknięcie n ie  w iedzą już, czy to jest 
uklęknięcie po konsekracji p ierw szej czy d rug ie j postaci. Dla ta ­
kich kapłanów  możliwość koncelebrow ania jest w ielk im  dobro­
dziejstw em .

Z przedstaw ionych  w łaśn ie  argum entów  za koncelebracją  E ucha­
ry stii w  k o n sty tuc ji o L itu rg ii uchw alonej 3 grudn ia  1963 r. przez 
Sobór W atykańsk i II znalazły  się tyliko dwa, m ianow icie 1. p ra k ­
tyka  koncelebracji jest znana ta k  w  Kościele W schodnim  jak  w 
Kościele Łacińskim , 2. p rzyczyn ia  się do jedności kap łaństw a. M a­
jąc na uw adze te  racje , Sobór W atykańsk i II pozwolił koncelebro­
w ać Mszę św iętą w  następu jących  przypadkach:
1. Msza K rzyżm a św iętego oraz Msza W ieczerzy P ańsk iej w W iel­

ki C zw artek.
2. Msze św ięte sp raw ow ane na soborach, zebran iach  biskupów  i na 

synodach.

82 A cta Synodalia ,  vol. I, pars II, p. 26.
03 Acta Synodalia,  vol. I, pars II, p. 49.
64 A cta  Synodalia ,  vol. I, pars II, p. 139 i p. 271.
63 A cta  Synodalia,  vol. I, pars II, p. 251.



92 Ks. M. Pastuszko [20]

3. Msza św ięta, w  k tó re j odbyw a się  pośw ięcenie opata.
W tych  p rzypadkach  wolno było koncelebrow ać Mszę św iętą 

na  m ocy soborow ej k o n sty tuc ji o litu rg ii, a więc m ocą samego 
p raw a. Poniew aż W ielki C zw artek  przypada raz  n a  rok, zaś so­
bory, synody i benedykcja  opatów  zdarzają  się jeszcze rzadziej, 
Sobór W atykańsk i II nie p rzyznał szerokich up raw n ień  koncele­
brow ania  Mszy św iętej. Je d n a k  Sobór W atykańsk i II w  te j sam ej 
konsty tucji o litu rg ii upow ażnił o rdynariuszów  m iejscow ych, aby 
zezw alali na  koncelebrow anie:
1. konw en tua lne j oraz g łów nej M szy św iętej w  kościołach, jeżeli 

pożytek w iernych  n ie  w ym aga, aby w szyscy obecni k ap łan i 
celebrow ali indyw idualn ie ,

2. Mszy św iętej n a  rozm aitych zebran iach  kapłanów  diecezjalnych 
oraz zakonnych 66.

O rdynariusze m iejscow i początkow o nie m ogli korzystać z p rzy ­
znanych  im  up raw nień , bo w  Kościele Ł acińskim  koncelebracja  
Mszy św iętej zan ik ła  ta k  dokładnie, że w  ogóle nie byk> naw et 
obrzędów  koncelebracji poza koncelebrow aniem  Mszy św iętej pod ­
czas św ięceń p rezb ite ria tu  i  konsekracji b iskupiej. Dopiero dw a 
la ta  później, bo 7 m arca  1965 r . opublikow ano obrzędy koncełebra- 
c ji E u c h a ry s tii87. Od tego- czasu koncelebracja  Mszy św iętej m o ­
gła być p rak ty k o w an a , ale w  skrom nym  zakresie, poniew aż obrzędy 
koncelebracji nie b y ły  szeroko znane. Na upow szechnienie się kon- 
celebracji w płynęło  ogłoszenie w  1969 r. typicznego w ydania  
Ogólnego W prow adzenia  do M szału R zym skiego  68, bo odtąd każdy 
m szał rzym ski zaw iera ru b ry k i opisujące sposób koncelebrow ania 
Mszy św iętej.

W edług Ogólnego W prow adzenia  do M szału R zym skiego , n r  76, 
w ypada, aby  Mszę św iętą konw en tua lną  sp raw ow aną w  n iek tó rych  
społecznościach, np. w  k ap itu łach  czy in s ty tu tach  życia konsekro­
w anego, koncelebrow ali w szyscy p rezbiterzy , k tó rzy  n ie  m uszą 
celebrow ać indyw idualn ie.

Co więcej, Ogólne W prow adzenie do M szału Rzym skiego, n r  
158, zezw alało na koncelebrację naw et wówczas, gdy łączyło się to 
z b inacją, jakkolw iek  ty lko  w  następu jących  okolicznościach:
1. k to  celebrow ał lub koncelebrow ał w  W ielki C zw artek  Mszę 

św ięte K rzyżm a, ten  może celebrow ać lub koncelebrow ać Mszę 
św iętą W ieczerzy Pańskiej.

66 Sobór W a tyk a ń sk i  II, K onsty tuc je ,  D ekrety ,  Deklaracje,  Poznań  
1968, s. 69.

67 D ecretum  generale quo ritus Concelebrationis et Communionis sub  
utraque  specie prom ulgantur:  A AS 57 (1965) 410—412.

68 Institu tio  Generalis Missalis Romani, w: M issale Romanum ex  
D ecreto Sacrosancti Concilii V aticani II instauratum  auctoritate Pauli 
PP  VI prom ulgatum , Ordo M issae, editio typica, T ypis P olyglotis V ati- 
canis 1969, p. 12—76.
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2. K to celebrow ał lub koncelebrow ał pierw szą Mszę św iętą, czyli 
w  W ielką Sobotę wieczorem , te n  może celebrow ać lub  konce­
lebrow ać d ru g ą  Mszę św iętą  w ielkanocną, czyli w  pierw szym  
dniu W ielkanocy.

3. W Boże N arodzenie m ożna celebrow ać lub koncelebrow ać trzy  
Msze święte.

Poza tym  o rdynariu sz  m ógł zezwolić, aby  konceleb ru jący  w  cza­
sie synodu, w izy tac ji kanonicznej lub  zebran ia  kap łanów  ze w zglę­
du na poży tek  w iernych  celebrow ali indyw idualn ie  czyli binow ali.

P rzedstaw ione n r  76 i 158 Ogólnego W prow adzenia  do M szału  
R zym skiego  n ie  usuw ały  w szystk ich  ograniczeń ze s trony  sam ego 
p raw a odnośnie do m ożliwości koncelebrow ania E ucharystii. A 
ograniczenia te  istniały.

Po pierw sze, po-za n ielicznym i przypadkam i, w k tó rych  zezw ala­
ły  na koncelebrację  kan. 803 i Sobór W atykańsk i II w  k o n s ty tu ­
cji o litu rg ii n r  57, możliwość koncelebrow ania  Mszy św iętej za­
leżała całkow icie od zezw olenia o rdynariusza . N aw et Msza św ięta 
konw en tualna  czy Msza św ięta  g łów na w  kościołach, m ogły być 
koncelebrow ane jedynie za zezw oleniem  ordynariusza. Msze św ię­
te  konw en tualne  i Msze św ięte głów ne są zw ykle stałe, zap lano­
w ane. W tak ich  okolicznościach zw racan ie  się do o rdynariusza  o 
zezw olenie n a  koncelebrację  E ucharystii nie stanow iło  trudności nie 
do pokonania. N atom iast trud n ie jsze  a lb o  zupełnie niem ożliw e b y ­
ło p rzedk ładan ie  p rośby  o rdynariuszow i o zezw olenie n a  konce­
lebrację  w  p rzypadku  n iezaplanow anych  spo tkań  prezbiterów . I 
w tedy  nie m ożna było koncelebrow ać, bo nie było zezw olenia o r ­
dynariusza.

Po drugie, K ongregacja  O brzędów  w in s tru k c ji E ucharisticum  
M ysterium  z 25 m aja  1967 r. s tw ierdzała , że kom peten tn i p rzeło­
żeni m ają  u ła tw iać  koncelebrację Mszy św iętej, a n aw et zachęcać 
do  tego, o ile nie w ym aga czego innego konieczność duszpaste r­
ska  lub  inna  rozum na p rz y c z y n a 69. K onieczność lub  rozum na 
przyczyna zw ykle m iały  m iejsce w tedy , gdy p rezb iterzy  z obow iąz­
ku  celebrow ali indyw idualn ie  Mszę św iętą. Tym czasem  zw ykle 
p rezb iterzy  m ieli ta k i obowiązek. K onsekw entn ie  nie m ogli k o n ­
celebrow ać, bo n ie  m ogli binować.

Po trzecie, Ogólne W prow adzenie do M szału R zym skiego  z 1969 
r. uznało  jako uprzyw ilejow aną koncelebrację  E ucharystii w  cza­
sie synodu, w izy tacji kanonicznej lub  zebran ia  prezbiterów , o ile 
koncelebrow ał z n im i b iskup  lub  jego delegat. W tak ich  okoliczno­
ściach biskup m ógł zezwolić koncelebru jącym  z nim  na indyw id u al­
ne celebrow anie tego samego dnia, czyli na binację Mszy św iętej. 
Otóż tak ich  zebrań  prezbiterów  z udziałem  b iskupa lub jego d e le ­
ga ta  jest w zględnie m ało w  stosunku do zebrań  prezbiterów  bsz

m A A S 59 (1987) 566.
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udziału  b iskupa lub jego delegata. S tanow iło to znaczne ogranicze­
nie możliwości koncelebrow ania Mszy św iętej.

W celu usunięcia tych  trudności, jak ie  w ynikały  z n r  76 i 158 
Ogólnego W prow adzenia do M szału Rzym skiego oraz z in strukc ji 
E ucharisticum  M ysterium , K ongregacja  do Spraw  K u ltu  Bożego 
w ydała  dnia 7 sierpn ia  1972 r. specjalną D eklarację na  tem at kon- 
celebracji E u c h a ry s tii70.

K ongregacja do Spraw  K u ltu  Bożego ustala  w tym  dokum encie, 
że:
1. K anonicy k ap itu ł oraz członkowie insty tu tów  doskonałości, k tó ­

rzy  z raicji duszpastersk ich  są zobow iązani do celebrow ania Mszy 
św iętej indyw idualn ie , m ogą w tym  sam ym  dniu  koncelebro­
w ać Mszę św iętą zgrom adzenia, czyli binować.

2. K to koncelebru je  Mszę św iętą  z rac ji w izytacji duszpastersk iej 
albo szczególnego spo tkan ia  prezbiterów , np. w . czasie zjazdu 
o celach duszpasterskich, kongresu , p ielgrzym ki, ten  może po 
raz  d rug i celebrow ać Mszę św iętą dla w iernych , a więc b ino ­
w ać 71.

D eklarację tę  zatw ierdził i polecił opublikow ać Papież Paw eł VI 
(1963— 1978) w  d n iu  7 sierpn ia  1972 r., a zatem  jest ona obow iązu­
jącym  praw em .

Fraw o to m oże być uw ażane za nowe, iponieważ w  n r  76 Ogól­
nego W prow adzenia  do M szału R zym skiego  w yraźnie  zastrzeżono, 
że Mszę św iętą konw en tua lną  czy Mszę św iętą zgrom adzenia m o­
gą koncelebrow ać ty lko  ci, k tó rzy  nie m ają  duszpasterskiego obo­
w iązku spraw ow ania indyw idualn ie  Mszy św7iętej tego samego 
dnia. Chodziło o to, że nie m ożna w  tym  sam ym  dniu raz konce­
lebrow ać Mszę św iętą k o n w en tua lną  lub Mszę św iętą zgrom adze­
nia i raz  celebrow ać Mszę św iętą indyw idualnie, czyli binować.

Podobnie rzecz się m a z n r  158 Ogólnego W prow adzenia  do 
M szału R zym skiego , w k tó rym  w yraźnie postanow iono, że ci, k tó ­
rzy  koncelebru ją  Mszę św iętą  z biskupem  lub jego delegatem  
w czasie w izytacji lub  w  innych  okolicznościach, w  tym  sam ym  
dniu  m ogą indyw idualn ie  celebrow ać Mszę św iętą  ,,de iudicio 
Episcopi” , co tłum aczono „za zgodą b iskupa” . W D eklaracji po­
m inięto w yrażenie  „de iudicio Episcopi” 72, i n ie m a też w om aw ia­
nej D eklaracji w zm ianki, że koncelebracja  w  czasie w izytacji k a ­
nonicznej czy spo tkan ia  prezbiterów  m a być „z udziałem  b iskupa 
lub jego de leg a ta”.

70 D eclaratio de concelebratione:  A A S 64 (1972.) 561—563.
71 A AS 64 (1972) 562.
72 W czasie dyskusji na Soborze W atykańskim  II był taki głos, żeby  

zezw olenie biskupa było potrzebne przed indyw idualnym  spraw ow a­
niem  M szy św iętej, jako odstępstw ie od normy, zgodnie z którą Eucha­
rystię zaw sze się koncelebruje.
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Obecnie zatem  p rezb ite rzy  m ogą z rac ji duszpastersk ich  sp ra ­
wować indyw idualn ie  Mszę św iętą i z tego  pow odu binować, po­
niew aż tego sam ego dnia  uprzednio  koncelebrow ali Mszę św iętą w 
czasie w izy tacji p aste rsk ie j lub spotkania  prezbiterów , jakkolw iek  
tak a  koncelebracja  odbyła się bez udziału  biskupa lub  jego de le ­
gata. Oczywiście nie m a znaczenia w praw ie, czy p rezb iter n a j ­
p ierw  bierze udział w koncelebracji Mszy św iętej a potem  cele­
b ru je  Mszę św iętą indyw idualn ie , czy przeciw nie, to  z n a c z y -n a j­
p ierw  celebru je  indyw idualn ie  a potem  bierze udział w  koncele­
bracji.

W tak ich  okolicznościach sam o praw o zezw ala na koncelebrację  
naw et wówczas, gdy potem  łączy się to z koniecznością binacji.

Pozostaje zaś w  m ocy przepis n r 57 konsty tucji soborow ej o li­
tu rg ii oraz n r  153, 2a Ogólnego W prow adzenia do M szału R zy m ­
skiego. Znaczy to, że Msza św ięta konw en tua lna  lub głów na w 
kościele lub kaplicy, w zględnie Msza śwdęta na  różnych zebran iach  
kapłanów  zarów no diecezjalnych jak  zakonnych, może być k o n ­
celebrow ana za zezw oleniem  ordynariusza. D eklaracja o koncele­
b racji bow iem  um ożliw ia każdem u kap łanow i dołączenie się do 
zorganizow anej Mszy św iętej koncelebrow anej, ale nie zezw ala na 
zorganizow anie koncelebracji, a dokładniej, n ie uchyla p raw a  o rd y ­
nariusza do udzielania zezwolenia na  koncelebrację w  p rzypadku  
Mszy św iętej konw en tualnej albo Mszy św iętej zgrom adzenia oraz 
w przypadku  Mszy św iętej na  zebran iach  kapłanów  diecezjalnych 
lub  zakonnych.

A więc duszpasterze określonej para fii czy studenci m ieszkają­
cy w  konw ikcie w inn i prosić m iejscowego ordynariusza  o zezw ole­
n ie na koncelebrow anie Mszy św iętej, jeśli zam ierzają koncelebro­
wać a n ie  indyw idualn ie  celebrow ać Mszę św iętą. Oczywiście w  z a ­
łożeniu, że ordynariusz m iejscow y niejako n ie  uprzedził prośby, 
zezw alając dekre tem  na koncelebrow anie Mszy św iętej w określo ­
nych  przez niego okolicznościach. Tak np. O rdynariusz K ielecki d e ­
k re tem  z dn ia  12 g ru d n ia  1968 r. zezwolił na  koncelebrację  Mszy 
św iętej w  czasie zjazdru p rezb iterów , podczas pogrzebu, w Boże 
N arodzenie i W igilię P aschalną 73, choć — nota  bene — w  ty m  de­
krecie znajdu je  się n ieak tua lna  już k lauzula, iż zezwolenie to nie 
suponuje ipso facto p raw a binacji. Po w yjaśn ien iu  K ongrega­
cji ta  k lauzula  już nie obow iązuje.

Czy koncelebru jąc Mszę św iętą m ożna przyjąć stypend ium  
m szalne? W czasie dyskusji nad  schem atem  soborow ej konsty tucji 
o litu rg ii arcyb. E. T rin idade Salgueiro zapytał, czy stypend ium  
mszalne będą m ogli przyjm ow ać w szyscy koncelebransi, czy też 
ty lko jeden  z n ic h 74, chyba przew odniczscy? P y tan ie  to pozostało

73 K ie leck i Przegląd Diecezjalny  46 (1970) 4 —5.
74 A cta  Synodalia,  vol. I, pars II, p. 40.
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bez odpow iedzi w  au li soborow ej. N atom iast po skończonej d y ­
skusji p rzekazał na piśm ie K om isji L iturg icznej sw oje zaniepoko­
jenie A. Couderc, tap. V iviers we Francji. O baw iał się on, że w ie r­
n i nie zgodzą się, by  s typend ium  m szalne z ra c ji udzia łu  we Mszy 
św iętej koncelebrow anej było rów ne stypend ium  m szalnem u z racji 
Mszy św iętej spraw ow anej indyw idualnie. Zaproponow ał, by s ty ­
pendium  z rac ji Mszy św iętej koncelebrow anej było rów ne poło­
w ie stypend ium  z rac ji Mszy św iętej indyw idualn ie  celebrow a­
nej 7S.

Po Soborze W atykańskim  II d ek re t ogłaszający obrzędy koince- 
leb racji w y jaśn ił w  n r  10, że poszczególni koncełebransi m ogą 
przyjm ow ać — zgodnie z obow iązującym  p ra w e m 76 stypend ium  
m szalne 77. Przez to problem  przy jęcia  stypend ium  m szalnego z r a ­
cji Mszy św iętej koncelebrow anej znikł w zasadzie. Potem  bo­
wiem  jeszcze zapy tano  K ongregację Soboru, kom u należy się s ty ­
pendium  za Mszę św iętą  śpiew aną, gdy jest w łaśnie koncelebro­
w ana? K ongregacja  ta  18 k w ie tn ia  1966 r. odpow iedziała, że s ty ­
pendium  tego rodzaju  należy się tyllko głów nem u koncelebranso- 
wi, poniew aż dom niem yw a się, że sk ładający  ofiarę  stypend ia lną  
na M szę św iętą śp iew aną oczekuje, by  została ona sp raw ow ana 
in d y w id u a ln ie 78. Oczywiście z ofiarodaw cą m ożna ustalić  co in ­
nego.

Jakko lw iek  jest w iele  rac ji za koncelebrow aniem  Mszy św ię­
te j a Stolica A postolska nie ty lko  to um ożliw ia, ale także zachęca 
do koncelebracji E ucharystii, to  przecież ta k  Sobór W atykańsk i II 
w  kon sty tu c ji o litu rg ii n r  57, jak  rów nież dokum enty  posoboro­
w e, to jest D ek larac ja  o koncelebracji n r  3c in s tru k c ji Eucharisti- 
cum  M ysterium  i Ogólne W prow adzenie do M szału R zym skiego  
g w aran tu ją  każdem u kap łanow i praw o do indyw idualnego cele­
b row ania Mszy św iętej, poniew aż każda Msza św ięta, także ce leb ro ­
w ana indyw idualn ie  a n aw et bez udziału  ludu, pozostaje cen trum  
życia całego Kościoła i jest jakby  sercem  życia kapłańskiego 79.

Nie m ożna jednak  indyw idualn ie  celebrow ać Mszy św iętej w  cza­
sie koncelebracji w  ty m  sam ym  kościele, n ie  m ożna też dołączyć 
się do koncelebracji po je j rozpoczęciu. (W prow adzenie Ogólne do 
M szału R zym skiego , n r  154, 156).

75 A cta  Synodalia,  vol. I, pars II, p. 215.
76 O bow iązujące prawo w  tym  kontekście to kan. 824—844.
77 Ritus servandus in concelebrationis Missae et ritus communionis  

sub u traque specie, editio typica, Typis Polyglottis Vaticanis 1965, p. 16.
78 Ta odpowiedź K ongregacji Soboru nie została opublikow ana w  AAS. 

Jest w  zbiorze: O c h o a  X., Leges Ecclesiae,  t. III, Roma 1972, n. 3429, 
col. 4971.

79 Synodus Episcoporum, De sacerdotio ministeriali ,  pars altera, nr 4: 
A AS 63 (1971) 941.
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Zakończenie

W dn iu  25 stycznia  1983 r. Ojciec Św ięty  J a n  Paw eł II p ro m u l­
gow ał k onsty tucją  Sacrae discip linae leges now y K odeks P raw a  
K anonicznego, k tó ry  w szedł w  życie 27 listopada 1983 r. Ten no­
w y K odeks zaw iera  dw a kanony  na tem at koncelebracji E ucha­
rystii, to  jest ban. 902 i kan. 908. P rzedstaw iam y je  tu ta j.

1. K an. 902 K odeksu  Praw a K anonicznego  upow ażnia w szyst­
k ich  kapłanów  do koncelebrow ania Mszy św iętej w  każdym  p rzy ­
padku, ilekroć pożytek wiiernych będzie w ym agał in d y w idua lne­
go celebrow ania Mszy św iętej, ale pozostaw ia każdem u kapłanow i 
swob-odę indyw idualnego sp raw ow ania  Mszy św iętej, byle n ie  w 
czasie koncelebracji E u charystii w  ty m  sam ym  kościele. W no­
w ym  K odeksie zatem  n ie  m a w ięcej rozróżnienia m iędzy konce- 
leb racją  sp raw ow aną na m ocy zezw olenia sam ego p raw a pow szech­
nego i koncełebracją  sp raw ow aną n a  m ocy zezw olenia o rd y n a riu ­
sza. Nie m a też ograniczeń m ożliwości koncelebrow ania co do p e ­
w nych przypadków  przew idzianych  p raw em , np. w  W ielki C zw ar­
tek , czy p rzy  okazji zjazdów  kapłanów . Swobodę koncelebrow ania 
ogranicza jedynie  po trzeba celebrow ania Mszy św iętej indyw id u a l­
n ie  dla d o b ra  w iernych.

M ożemy w ięc powiedzieć, że now e p raw o spraw ę koncelebracji 
E ucharystii reg u lu je  inaczej niż uprzednie. O ile' p rzed tem  nie 
wolno było koncelebrow ać, poza pew nym i przypadkam i, to w edług 
nowego K odeksu zawsze m ożna koncelebrow ać a nie wolno kon ­
celebrow ać w  p rzypadku  zachodzącej po trzeby  indyw idualnego  ce­
lebrow ania d la  dobra w iernych. I to jest jedyna, zupełnie zresztą 
zrozum iała, racja , pow strzym ująca od koncelebrow ania Mszy św ię­
tej.

2. W K odeksie P raw a K anonicznego obecnie obow iązującym  m a­
m y jeszcze d rug i k an o n  o koncelebracji, m ianow icie kan. 908. Z a­
kazuje  on kap łanom  kato lick im  udziału  w  koncelebracji Mszy 
św iętej z szafarzam i Kościołów i W spólnot Kościelnych, k tó re  nie 
m ają  pełnej jedności z Kościołem  K atolickim . Zakaz ten  jest zu ­
pełn ie  zrozum iały. J a k  długo  będzie is tn ia ł zakaz tego, co n azy ­
w am y com m unicatio  in  sacris w  stosunku do w iernych, tak  długo 
też będzie zakaz koncelebrow ania  Mszy św iętej z kap łanam i innych 
Kościołów. Jed n ak  w ydaje  się, że byłoby rzeczą bardziej odpow ie­
dnią zam ieszczenie tego kanonu  908 o zakazie koncelebrow ania 
M szy św iętej z k ap łan am i innych  Kościołów zaraz po kan. 902. 
O ile bow iem  jest to m ożliwe. K odeks pow inien  zaw ierać w  tym  
sam ym  m iejscu w szystk ie norm y dotyczące jednej insty tucji. Jeśli 
w ięc praw odaw ca ustanaw ia  norm y o koncelebracji, pow inien w 
jednym  czy ko lejnych  kanonach, usta lić  wszystko, co chce zarzą­
dzić w  te j dziedzinie. Oczywiście zrozum iała jest rac ja  zam ieszcze­
n ia  zakazu koncelebracji Mszy św iętej z akato likam i w  tym  m iej-

7 — Praw o K anoniczne
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scu, w  k tó ry m  jest zam ieszczony w  K odeksie. N ajp ierw  jest m ow a 
o tym , co dotyczy szafarzy  kato lickich , a dopiero dalej są p rzep i­
sy o re lac ji szafarzy  kato lick ich  do szafarzy  innych  Kościołów. Ale 
ta  rac ja  podziału, jak  się w ydaje , nie pow inna przew ażać nad  r a ­
cją dom agającą się p rzedstaw ien ia  norm y dotyczących jednej in ­
s ty tuc ji w  ty m  sam ym  m iejscu.

De concelebratione Eucharistiae

A rticulus proemio, duabus partibus et conclusione constat.
In proem io notiones concelebrationis com m unis, caerim onialis et sa- 

cram entalis dantur. A uctoris solum odo sacram entalis concelebratio in ­
terest.

In parte prim a iuis vetu s concelebrationem  spectans a Christo D om i­
no usque ad Codicem Iuris Canonici explicatur. Prim is Ecclesiae sa- 
eculis non om nes saCerdotes Sanctissim am  Eucharistiam  celebrantes ver­
ba consecratoria pronuntiabamt. Quando textus canonis m issae fixu s est 
seu a saeculo V v e l VI id possibile erat. Saeculo VIII cardinales pres- 
byteri cum Romano Pontifice verbis et m anibus Eucharistiam  conficie- 
bant. A t m edio aevo concelebratio eucharistica paułatim  in desuetudi- 
nem  abiit.

A ltera in  parte de evolutione iuris concelebrationem  eücharisticam  
spectantis a Codice Iuris Canonici ad nostros dies tractatur. Notum  
est, can. 803 concelebrationem  M issae solum m odo in  ordinatione presby- 
teri et consecratione episcopi adm ittere. Tem pore praeparationis ad 
Concilium  V aticanum  II S. Congregatio S. O fficii brevissim um  et n e -  
gativum  de concelebratione :sacramentali votum  edidit nem pe: „conce­
lebratio activa sed non conconsecratio”. In aliam  sententiam  abiit S. 
Congregatio Rituum , quae m utationem  disciplinae can. 803 seu ex ten -  
sionem  iuris de concelebratione sacram entali postulavit. Fortunate Con­
cilium  V aticanum  II non votum  S. C ongregationis S. O fficii sed postu- 
latum  S. Congregationis R ituum  uti proprium  accepit.

In conclusione can. 902 et 908 Codicis Iuris Canonici praesentantur. 
A uctor can. 908 collocare v e lle t aut im m ediate post. can. 902, aut, et 
m elius c<uasi § 2 can. 902. Id m agis conveniens putat.


